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e'nle rezy9nec}l-1 dyr. 
J ·Lorentowicza. "' 

Związek dyrektorów teatrów 
polskich na zjeździe, odbytym w 
dniu 29 paidziernika 1922 r. w 
Warszawie, z powodu zgłoszonej 
przez dyr. Jana Lorentowicza rezy· 
gnacji ze stanowiska prezesa związ­
ku "dyrektorów teatrów polskich, 
uchwalił co następuje: 

1. Rezygnacji tej nie przyjąć, 
uważając, że ustąpienie p. Jana 
Lorentowicza źe stanowiska gene­
ralnego dyrektora teatrów miejskich 
nie może 'fi niczem zmniejszyć 
zaufania związku do swego preze· 
sa, wybranego na kadencję 19:l2-23; 

2. Związek dyrektorów teatrów 

rzewr'·t o ityczny we Włoszech. 
Gabi et usst>I ni'ego. 

Dolary 
Funty 
Marka niem. 

14300 
63300 

3.12 

Kronika wyborcza. 
RZYM, 31 paźrlziernilrn. (Patl. Stefani. Skład nowego gabinetu jest następu~r.y: -o-
Prezydent, oraz sprawy zagraniczne i wewnętrzne-Mnssolini, wojna - gen. Diaz, ma- Listy w okręgu pozna~sklm. 

rJrm1rka-Thaonadi Revcl, skarb-lnaudi (nncjonalista) finanse-de Stefani (faszysta), koleje - Okręg 35, obejmujący powiaty: 
Federsoni (nacj.), minister dla obsz: rów oswobodzonych-Giuratti (tasz.), oświata-Gatitil (de- Poznań wschodni i zachodni (bez 
mokrata), rolni ·two-de Capitani (rasz.), roboty ubliczne-Carnazza (nacj.), poczta i tele2;raf miasta ~ozna~ia), Sre.m, . Kościan, 
-Collonna di Cesare (nacj.), praca i opieka s1)nłeczna-Cavassoni (parlja ludowa), sądownie- Lłeósz~oz 1

1 
Rawicz, 1 .0tb~Jm1u)JeN 4R P0R· t O · 1· s w. g oszono is y. • • • 

wo-. vtg to.. . M. Milczyński, urzędnik pryw.; J. 
Stanow1s;ka podsekretarzy stanu zostały obsndznne w sposób następu1ący: s. Lenartowicz, dziennikarz; K. Cira-
Podsekretarz stanu prezydjum rady ministrów-Ancerbo (fasz.), podsekr, stanu ministra b?wski, na~czyciel. 2) P.S.L. J. So­

spraw we.wn.-Finzi (fasz ), podsekr. stanu min. spraw zagr.-Fassa (demokrata), pocts-ekretarz b1ech, rolmk;, J. S~iugała, rolnłk. 
stanu min. spraw wojskowych-Dellone (tasz.). podsekr. Rtanu min. marynarki-Gird (faszysta), 3M) 'ś'C.enk~:· 

5
M

1
ieszcHz. genh. Dkouwpbi·eócr: 

d '· t t dl t. cl V h' (f t ) u me i, y w. awryc ' • po sel\re arz s anu a spraw_ emery ow- e ccc 1 aszys a . K. Krotowski, dyr. gimn. 4) Ch.J.N. 
RZYM, 31 października (Pat). Mussolini odwiedzil prezydenta rady i senatcra, ~ następnie przyjął Al. Chłapowski, ziemianin; ks. St)'.· 

przedstawicieli prasy, którym oświadczył, że nowy gabinet będzie prowadził politykę stanowczą, prze- czyńslti, poseł z Z.L.N.; St. Marc1-
nikniętą uczuciami lojalności wobec sojuszników. niak, urzędnik, z Ch. D.; 5) P.P.S. 

• . 6) Blok mniejszości narodowych. RZYM, 31 października (Pat). Według "Giornate d'Italia", narady jakie prowadził Mussolini w 
sprawie utworzenia nowe~o gabinetu, były niezwykle zwięzłe. Mussolini zawiadomił krótko każdego Kandydatury w Bydgoszczy. 
z ministrów o jego nominacji na stanowisko, nie informując go o kandydatach na inne stanowiska 
ministerjalne. 

Wlu-oczenie faszys "w ·do Rzymu. 
RZYM, 31 października. (Pat). • Wkroczenie oddziału faszystów do Rzymu odbyło się w sposób 

trjumfalny. Faszyści wkroczyli do Rzymu podobnie jak do Neapolu, z kawaler,11 i odziałami kobiet na 
czele. Dotychczas wkroc:eyło do Rzymu 32 łysi . .r:e uzbrojonych f.asz:yst6w. Większość 
przywódców socjali:stycznych w obawie przed ekscesami opuściła Rzym. Według obiegających pogłosek, 
wyjećhali.oni do Austrji. 

R.l),'.M. 31 października (Pat). Polracljc. Wczoraj po południu w dzielnicy ludowej, przyszło 
do statcia mit;dzy fa~zystami a komunistami. Według doniesień dzienników, było 8 zabitych i wielu 
, nnyc • 

•• Ji. 

Okrąg Nr. 32, obejmujący 
miasto Bydgoszcz, ora.z po?-:iaty 
bydgoski inowrocławski, szubmsk1, 
wyrzyski: strzelecki i żniński, VfY· 
biera 6 posłów. Zgłoszono 6 hst: 
1) P.S.L. dr. ·K. Hącia, dyrektor 
banku, J. Stachowiak, włościanin; 
2) N.P.R. poseł Wł. Herz, J. Fau­
styniak, górnik, H. Głowania, na• 
uczycie!; 3) P.P.S. poseł Moraczew· 
ski; 4) „Centrum Mieszciańskie" 
gen. Dowbór-Muśnicki, poseł lgn. 
Thomas, p. Krotoski; 5) Ch. J, N. 
poseł Ed. Bigoński, Karol Rze· 
pecki, kupiec, ze Z.L.N., L. Lół· 
!owski, ziemianin, Ch. R., J. Cy· 
wif1s. ;, ślus"1z; G) Dlok mniejszości 

olskich stwierdz~ że sposob, w 
ja 1 magistrat m. st. Warsza\'Y wy­
wołał rezygnację p. Jana Lorento­
wicza ze stanowiska generalnego 
dyrc tor4 łentl\Sw •• iejskid1 
odpowiada powadze stanowi a 
dyrektora teatru, ani godności i WIEDEN, 31 paźUziernika (Pat). Ze źródeł szwajcarskich donoszą: Na placu lotniczym w Bolonji 
stytucji, ani wreszcie przyjętym wojsko stawiło energiczny opór faszystom, którzy usiłowali obsadzić koszary bersagljerów i zaządali wy-

narodowych. 

Djety człon!c6w komisji 
okręgowych. zwyczajom; • . . ,dania broni. Faszyści rozpoczęli walkę z wojskiem, które schroniło się za barykady. Po dłuższej walce 3•• ZZDpTunpktu ?'1?zenia •z;: n~· fa zyści zma iH wojs o do opuszczenia koszar, podkładając ogień pod budynki. W czasie walk kilku Ministerstwo skarbu pismem z 

dnia 7-go października 1922 roku 
zgodziło się, by 

czego . . . • oswia q~ ~~~ na1- 'd . . · 
kategoryczniej przeciwko wywoly· przywo cow faszysłow zostało zabtlych. 
waniu niedostatecznie umotywowa­
nych p zesileń teatralnych w cią~u 
sezonu, a to ze względu na fatalne 
skutki zarówno artystyczne, jak i 
gospodarcze, jakie pociągnąć mu· 
szą za sobą nagłe zmiany na sta­
nowiskach kierowników teatrów. -
\Varszawa, 29 października 1922 r. 

Następują podpisy: Henryk Bar­
wiński, Ludwik Czarnowski, Fran­
ciszek Frączkowski, Bolesław Gor­
czyński, Józef Grodnicki, Józef 
Karbowski, Emil Młynarski, Stani­
sław Poleński, Ludwil< Solski, Piotr 
Stermich-Valcrociata, Arnold Szyf· 
man, Bo1e:.ław Szczurkiewicz, Mi­
chał Tarasiewicz, Teofil Trzciltski, 
Czesiaw Zaremba, Roman Zelowski. 

W niedzielę wieczorem, w re­
stauracji hotelu Bristol odbył się 
bankiet, wydany przez dyrektorów 
teatrów dla dyr. Lorentowicza. 

Likwidacja stacji radjotele· 
graficznej. 

Mbisterstwo .poczt, jako wy­
łącznie uprawnione w myśl usta­
wy z dnia 27 maja 1919 r. o pa!l· 
stwowej wyłączności poczt, tele­
grafów i telefonów, postanowiło 
zlikwido 111ać stację radjotelegrafi­
czną i radjotelefoniczną, urządzo­
ną i eksploatowaną przez wydaw­
nictwa „Express Poranny" i „I<ur­
jer• bez odpowiednich upr.'.lwnie1i 
i koncesji państwowej wbrew art. 
2 tejże ustawy, a redaktorów wy­
dawr.ict w pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej w myśl art. 7 
powołanej ustawy. 

• • • 
I ! o nz1a. 

1) członk m komisji okręgo• 
wych przyznawano d,jety w wys?· 
kości przypadającej dla VI stopnia 

, WIEDEŃ, 31 października. (Pat). - Z Medjolanu <lonuszą: Mussolini wysłał nasti;pujące pismo służbowego, urzc:dników państwo-
do d'Annunzia: Ostatnie wiudomości potwierdzają nasz triumf. V\. lochy otrzymają nareszcie rząd. Bę- wych; 2) przewodniczącemu zaś i 
dziemy umiarkowani i nie bę!lziemy na !używać naszego zwycięstwn. Jestem przekonany, że zależy Panu członkom komisji obwodowych w 
na tem, aby osobiście powitać naszą młodzież, która jest przejęta radością z powodu zwycięstwa•. wymiarze według Vlll stopnia służ. 

Odpowiedź d'Annunzia była chłodna. W odpowiedzi tej d'Annunzio don osi, że właśnte zajęty bowego dla urzędników państwo­
jest pisaniem książki dla młodzieży wł<,skiej. Nast~pnie zaznacza, że w istocie, powinni wszyscy uczci· wych. 
wi i szczerzy skoncentrować się, aby pomóc do zniszczenia wielkich ideałów ojczyzny włoskiej. D'An- Djety mogą l>yć atoli przyzna• 
nunzio oświadcza nakomec, że jest rzeczą debrze wiadomą .Mussolini'emtt, że pracował zawsze tylko ne za dnie rzeczywistej pracy tylko 
'V duchu narodowym i jest zwolennikiem króla. ł przy najści~ejszem zachowaniu wa-

v . k ół rwików art. 28 ord. wyb. sejm„ t. ecchi u r a„ ,J., te przewodniczący i członkowie 
W . . . . . komisji wyborczych pobierają dje· . IEDEN,. 31 pazdziermka: .(Fat). Z R~ymu donoszą P.od datą 30 b. m.: Król przyjął v.:czora1 ra~ t t lko 

0 
t le 0 ileb wskutek u· 

Jeszcze. de Vecch1'e50? przedsta\~1c1ela. fa?zystow w parlamencie, a zarazem naczel.nego do":'odcę arn~~1 cfzia1u w rica~h w lorcz eh 0• 
~szys~o:v. De Veccht r~zedstaw1ł kró1?w1 cele f~szystów,. którzy dążą do ytrz~mama prawa 1 m_onarchJI. nieśli dot~liwy usz1..ferbek ~ sw~m 
caszysci pragną rozbudzić ospałe życ1e Włoch i dopomoc do nowych tqumfow duchowi włoskiemu. - zarobku dziennym Nie odnosi ·:si~ 
Wymawiając te słowa, cle Vecchi miał łzy w ocza.:h. Król był również bordzo wzruszony. Uś~isnął on to zatem w żadn. m w adku do 
de Vecch~'ego i. ucał.ow~~ł go, oświadczając, ź.e rozumie z.upełni• uczucia naro~tt. W. da!szym ciągu roz- urzędników pańshJowycfi'_P 
mowy krol skarzył s1", ze dawny rząd poza Jego plecami wydał dekret o stanie oblęzema. Pismem z dnia 20 października 

rze e e 
Udział 

· ą w Lozannie. 
111 ryki. 

J 922 zgodziło bi~ ministerstwo 
skarbu również na przyznanie jed· 
norazowych renumeracji zasługują· 
cym na to przewodniczącym okrę· 
gowych komisji wyborczych do 
wysokości mk. 200,000 z kredytu 

PARYZ, 31 października (Pat). Ambasador Stanów Zjednoczonych złożył 
precyzujące poglądy Stanów Zjednoczonych na konferencji w sprawie Wschodu. 

Poincaremu pismo na koszta przeprowadzenia wy· 
borów. 

Stany Zjednoczone nie wezmą udziału .w rokowaniac:h, wobec tego, że nie znajdują 
się w stanie wojennym .z Turcją. Wyśle jednak swych przedstawicieli w charakterze obserwatorów 
z tego względu, że będą poruszane sprawy interesujące Amerykę jak np. sprawa wolności cieśnin, 
och~-ony mniejszości, woL ~go handl? I t. d. 

Przy otowania do zjazdu. 
KONSTATYNOPOL, 31 października. (Pat). Polradjo. Rząd Angory zgodził się na Lozann~, jako 

miejsce, w którem ma si~ odbyć konferencja pokojowa. Delegaci Turcji wyjechali natychmiast d'> Lon­
dynu. W nocie, będącej odpowiedzią na zapytanie, rząd angorski zwraca się do państw sprzymierzonych 
z prośbą o wydanie potrzebnych zarządzeń w celu zapewnienia łatwej i szybkiej komunikacji delegatom 
tureckim z rządem a~orskim. 

Możliwe uzupełnietiie odszko· 
dowania prtewodniczących okręgo­
wych komisji wyborczych nastąpi 
po przeprowadzeniu wyl>orów. 

~prawa wegla w n1emuech. 
BERLIN, 31 października. (Pat). 

Przy tej sposobności komuni­
kuje się, że za przykładem'państw 
obcych, gdzie zakładanie podob­
nych stacji U.la korespondencji z 
zagral!icil jest wyłącznym przywi- · „ · • • • 
l.ejem 1 in nopolem państwowym, Nowe wy ławy VI tow. za· 1 rów zaproduk~w~~ 1 ; .Trzebmski, ~·11 Demobilizacja ann}i kemalHfOW 

Na wczorajszych obradach z r:r.e­
czoznawcami w kwestji węglowej 
podkreślili wszyscy rzeczoznawcy, 
że nowe żądania komisji c1d ·zko· 
fowań są zbyt ,wysokie. Dotycl1-
czas dostawy węglowe mogły być 
wykonywane dlatego, źe Niemcy 
otrzymali z zagranicy za wy~oką 
ceni: w~giel w odpowiednich iloś· 
ciach ~'l'łlQg!i w ten sposób utrzy• 
mać w rucnu · swoje przedsiębior· 
stwe. O ileby jednak dostawy w~· 
gla miały być zwiększone, wów· 
cza należy się liczyć z niebezpie· 
czef1stwem unieruchomienia wielu 
przedsiębiorstw przemysłu niemiec• 
kiego. 

min. poczt opracowuje ustawę 0 chęty. · H. R.o~en, ~~1zn:msK1, Narłowsk~: . . · 
~orzystaniu z koncesji, uprawnia- W sobotę 28 października 0 • St.1p:ik1, Wę,;;ierh.o.va, Rembowski, PARYZ, 31 paźdz1ermka. (Russ· 
Jitcych do u;~ytkowania radjotele- i warte zostały w tow. zach~ty no- pe oc~ tego trzy sale przez~iacz~ne press). - Z konstantynopola ko· 
fonu 1 radjotelegrafu w ściśle o- we wystawy. 7.e specjalnemi wy- na ~ie~ącą wystawę, zapełniła wie~: munikują że tureckie Zgromadze-
graniczonych ra111ach, za pewniają- stawami w oddzielnych salach wy· ka ilosć artystów: W parterowej · d · ł · kt d 
cych abonentom możność czerpa-I stąpili: Ba~ieński, Górski i Andry- sali przy bibljotece otwarto wy .~ 1e naro owe P.~Z~Ję ~ pro1e . e· 
nia wiadomości wyłącznie ze iró· chewicż. Osobną salkę zajęła gru· stawę a11tolitografji związku pol· ;cretu o demob1hzaq1 roczmków 
deł1 przez państwo kontrolowa-1 pa. marynistek z prof. Nałęczem skich artystów grafików. 190l-4 ze składu armji turec-
nych. na czele. Wieksze kolekcie utwo· I kiej. I 
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Zwycięstwo faszystów? Rumunia na arenie międzyna­ W stohcy „kan1iennego gościa". 
rodąwej. 

Według nalnowszych depesz Re:niniscencje.- •.• 1Ja chcę, a wy musicie!'' - Zanik „!)1e 
Cburzen'.e. - O udział w konferencji moskiewskiej. 

faszyści w różnych miejscach Włoch tierbur!ca''· - Oblicze dzisl<:!jsz~j stolicy. - Brak l'Ze• 
odnoszą zwycięstwa, ułatwione BUKARESZT, 31 paźr:lzternika. wybrzeżu morza Czarnego, wezmą mieślnik6w. - Początki o!lrodzenia. - Nędl!a inteli9en° 
zresztą przez słabość i hierność (Russpress). - Omawiając wiado- udział w pracach knnferencji. cji. - Zan;k nauki. - Dajcie chleba! 

d k mo~ć, poclan~ przez prasę paryską, RUI<ARE~ZT, 31 paź1ziernika. 
rtą u,. lury cof.; . , pr;eg uży· o tern. że na rrzvszlei konferencji (Russi-.ross).-'.V r .~zmowif' z rfait>n- PETERSBURG, w pnździerniku. biurach pracuje obecnie około 6 
ciem $!anowcz ·eh środków. Fa- riolw;owej delegacje Ro" ii sowiec- nikarzami rumur1ski minister spraw „Petersburski człowieku (pie- tysięcy, Petersburg liczy· r.a!e iwi 
szyści już nie poprzestają nJ U· kie_i, Ju!:!'os!awJ'i, R11kar1·i i Rumu- :::ig-raniczm···h lliuca nświadczvł, f b · ) k1 · d · · t i 1,000 ślus.arzy i kowali, '4,000 

~ .., ,_ . ier urzec · orego a\\'me.1 spo y- szewców, 1,500 elektrotechników, 
dziale "" noW)'t:i rządzie, ltr.z do- ni.'i będą tylko w_usl!lcbane, lecz żt> w rweit1·i konferenc1"i moskiew- k~to się na każdym kroku b~:ł 11 

- ' " ' J • 2,000 inżynierów itd. . 
inagają się w nlm stanowczej n:ze· nre będfl posiadały głosu dc:cyju- skiei w spra\•:·i~ rn~broie11ia nie izędnikiem, żołnierzem, albo w ja- Przypływ robotników jes~ słaby, 
wagi. Salan.dra chciał tworzyc ga· jącego, czę'<' prasy bukareszteri- zaszły żadne rowainiejsze zmiany. kiko lwiek sposób okazywał swą gdyż w Petersburgu panułe sza. 

skiP.J. wvraża swe oburzenie z c1rn· Rzad rumuński zakomu11iknwał przvnale"ność do bi'urokraci·i· Na J 
bi t i ł d d · łu Mu J • • " • • Jona drożyzna, duża ilość dom6w . n.e zaprasza o u ~ 1 ~ sso- gorzędnej roli, jaka ma przypaść rządowi sowietów moty\~Y swego wet małe dziewczynki no<'iły mun-
lmtego, lecz ten odmówił. Wtedy Rumunii. "Diminiaca" wskazuje powstrzymania się od udział.u w dur i codz:iennie możnn hyło ob- grozi zawaleniem lub leży w gru· 
król powierzył utworzenie rza.du 

1 
na. dwulicowość stanowiska wiel- konferenc1'i, przy·tem ska .. zał wanrn ( d · · s zach, a \\'arunki sanitarne są sern·owac u 3JąCe s1~ na . pncer wprost okropne. T.vfus w dalsz.vm 

samemu Mussoliniemu co oznacza ktch mocarstw, ktqre występov;ały ki, na których może wziąć udział pensje i gimnazja i jednakowe do 
widoczną kapilulacJ·" 'przed faszv~ z dale~o idącemi ~bielnicami. w!e- w Konferencji. O riowiedź dotąd znudzenia sukienki, fartuszki i ka- ciągu dziesiątkuje zgłodniałą i 

• • • " J dy, k1edy sytuac1a na Bltsk1m nie nadeszla. Iv\inister oświadczył, pelu~ze ,u;:zennic. Czapka (furażka) nędzną ludność, 3 wszelkie wysiłki 
stami 1 ich przywódcą. Wschodzie stała się groźna i kie- że Rumun1·a nie weźmie udziału w d · b ł · · t ś · · sowietów nie zdadzą się na nic 

urzę 111cza Y a swię 0 · cią 1 sym- dokóki ludność nie będzie lepiei· 
. Przewrót włoski - taka zmia- dy zadecydowano, że wszystkie konferencji jeśli nie otrzyma zado· bolem przynależności do kolosal-

na rządu zasługuje chyba na tę państwa, mające posiadłości na walniaiącej odpowiedzi. nej. ~asz~ny,, która rządziła szóstą odż}wia;za. k te u pi ta część 
częsc1ą z1em1. es~ .e ro . m • ą 

nazwę - stanowi sam przez się N ł , d Petersburv, jako symbol uwiecz- og:ólne1 hcz~y mi~szkan petersbur· 
wypadek ogólniejszego znaczenia, owy g o '· • niony jest na jednym z nąjpięk- sktch ~yła ~iezam1e~zkana .. 
które zwiększą się jeszcze przez KONSTANTYNOPOL, 31 pai-' tys. Ten milion tlodnych Ara ma niejszych obrazów rosyjskich zna· „N~ezamteszkana . -:- l? w. P~-
możliwe zawikłania, jakie wywo· dziernika. <Russpress). - Przed- żywić w ciągu 5-cilt miesięcy. n ego artysty Sierowa. Piotr Wiel- tersbmgu. z~aczy mme.1 w.ię~eJ, e 

ł Ć l·t · · stawicie! Ara w Mosk\"t'e pułkow- ~ ki kroczy brzegiem- samotne1· i po r?ku JU~ wogó~e nie moze słu· 
a może w po 1 yce zagranicznej. y zyć Jako mieszkanie 

nik Haskel nadesłał tuteJ·szemu MOSKWA, 31·go P. aździernika dzikiej Newy pólnocny 'wicher . · · 
Jeżeli bowiem program faszystów . . . ' d . Dziś gdy ludność zac2: na po· 

J
·est dość nieokreślony, o ile cho- przedstawicielowi Ara sprawozda- (~usspress).-: w gazeta~h ~owiec: ~OZ\\:1ewa J~g? ~ug1e włosy, . orle ·1 trochu przybvwać brak rnieszkaii 

nie, którem stwierdza, że przeszło ~ich, „Prawdzie",_ ."~zw1est1ach" .1 zren1ce wp1ia1ą się w daleki w1dn?· . prowadzi do· stra~znych stosunków . 
. dzi o stosunki wewnętrzne, to w miljon mieszkańców Powołża i mnych c~raz czę~c1e1 s~otyka. się I krąg, a zmar~zczona brew ry1e l Mieszkania które znajdują sic;. 
poiityce. ~agranicznej jest bardzo południowej Ukrainy jest skazane art)'.kuły 1 nota~k1, potw1e'.~Zają~e bruzdy na wyn1os.łem czo!~. .To~ daleko od c~ntrnm są \\'r,crók 
wyraźny. na śmierć gło.dową w ciągu obec- że. 1. w roku. b1e_zącyn:i ~tęKszo~ć ! warzysze pozostal~ w ty~e ~ widm 0 uszczone crd ż z ' owodu bf:11, 11 

Przemawia z niego już nie ży- nej zimy. Po zebraniu zbiorów mteFcowośc~, ktore c1erpłały &łod są tylko, _Jako 111kłe c!enie. Na. w~zelkich iro"'d~w l~komocji nic 
miano zmniejszyć liczbę osób ży- w roku ubiegłym, są .. d?'tk111ęte twarzy. P10tra błąka s1~. uparta można si dostać do miasta <lo 

wy patrjotyzm włoski, lecz wprost wioqych przez Ara z 1.100.ono do kl~ską ~ło~lową. „lzw1e.st1an _.za· myśl: Ja chcę, ~ wy m~s1c1el fab k i-6iur. Pomimo to 
111

'j;1 · [6 
szowinizm z jego imperjalistycz- 850.000, jednakże wyjaśnia się ko· n11e~zcza1ą kores_pcndeACJę, stw1er· . Petersburg 1.e~t ~amtenną .szalą sie ryako tako rozwija życie za­
nemi i zaborczemi i.endencjami. nieczność · nie redukowanie, lecz dzaJ~cą, że kol~Je żt>lazne. ~ą prze· t~1 uparte:. 1'.1Ysh ~ ~postaciowa- c ·~a - uiso ać na n~wo i Peter· 
Domaga sit: w danej chwili zer- rozszerzania programu pomocy ży\1.'· ~e_łmone ~chodzcamr ;, m1e1:c:cowo· 111e11: Ros11, 1ako w1elk1ego mocar- s~irg Pprzyr cza się dó resztv 
wania umów, zawartych z rządem nościciwej, gdyż według obliczeń sc1 dotk~u~tych gło~em„ . Gaz.eta ,,!wa. , . • Ros'i która i całych sił daty <fr• 

preliminarnych w dniu 1 stycznia .Raboczy1 1 Krest1an111" potwier- Jakze małą m1eszcza11ską wv- i d Jd, - • 
Jugosławji co do wybrzeża dal· b d · . . ł d I D . k. . ó l a~· · b p t b t· • o ro zenia. . 

ę zie zagrożone przez sm1erć g o- za, że o uęg ons ~ i. g ~ e . "'~.e ·się wo ee e ers nrga. s aro-
1
1 PetersburO' posiada tylko drcl ri;i 

m_atyńskiego, czynniejszego udziału dową na Powołżu okołu 600 tys. północneg.o Kaukazu c1erp1ą giod, S\':';ecka Mo~kw? ze ~wenn małe· garstkę inteligencji, która żyje \\: 
Włoch w sprawie wschodnie), za- osób, a n~ Ukrainie - około 400 1ut obecme. nu krzyv:e .. m1 uh~zk~mt. I n~dzy i opuszczeniu. Naii!rnwa 
ga„ni·ęci·a turecki.ch wysp do kto·· Dawnie1szy· „pteiterburżec" prze· . . d • ' - E h b '• ł R th 1 -łał istnieć w fadnem mieście akadem)'a, stanowiąca centrum t.t· 
rych roszczą pretensje grecy, a c a za < OJS wa a e~au a. l r'.osji sowi~ckiej przewrót socjalny chowego życia Rosji, straciła !Wl<! 

. które pozostają w ręku włoskiem, BERLIN, 3~ październik~ <Rus- 1 Kap.Han Ditr!ch,. który . wie?ział, !'nie odbił się ta~ potężnie, jak :v czę!ć żs~%ch ·n~l~ło~kóg~bdtt kló~~: 
dalej zmiany układu waszyngtoń- press). - W Lipsku w sądzie Rze gdzie ukrywa1ą się zabóJCY 1 do· Petersburgu. Nle można oczyw!- prz wa ~ Zfg "f 

0 
e ić nale ciC' 

skiego na korzyść Włoch i bodaj szy. zakończył się ~roces literat~ starczył im diva ubran.ia . cywil~e, ~~ie twi~r~zić, że ilość Llrzędników ?zy. .~J'o ~ dzy ctr~eba zwi~~ić 
jeszcze powiększenia przypadającej Stema, w zamku ktorego ukrywali został skazany na 6 miesięcy . w1ę- .:i1ę zm111e1szyła. ~pan c; n"' unkt zbornv 
na nie odszkodowań niemieckich. się zabójcy Rathenau'.a. St do· zienia. · . Nie odcinają sic:- oni jednak .~ . t°F uc.~ony~ ł' P i lkoks· t ·_ 

wió~ł, że nie w1edział o t?obyd~ Robotni~. a . wygłos~n(e , , po· zu;ieł_nie ?d tłumu i \)oza komisa· ~11,~ ig;łac~~ \~bJk YE~mtta~u. fJo~ 
· Najaktualniejszą w danym ra- zabo1c.ów w sv. 01m zar~1ku .1 zost~r chwały zabo1com Rathenau'a z.ostał rz„m1,. k.~~rzy w ~uta~h z . szalo~ą t~n ~rządzony został staraniem 

zie i bodaj pociągającą największe zwolniony od odpow1edzialnośc1. skazany na ~~ samą karę. szy?kośc~ą ~rzebiega1ą u!tce, 111.e Maksima Gorkiego. 
niebezpieczei~stwo dla pokoju jest mozna n1gdz1_e cĘ zauważyć . urzę~n.1· Tu inteligencja otrzymuje po· 

owa sprawa dalmatyńska, gdyż nie l!O·ymp!SfJ'e sow1·ecko·1·apon' t1h"1n. E'.··.~p1oz1·~ w Konsf!1.ntynn.p9fu. kó~. Tłum za. ~klada ~tę W) lą- siłek, przeróżne produkty SpOŹ)''\'.. 
d h ,\ u >n ti "c "' i: i: ~-zume. "z proletaqatu . "Nowa. bur- cze 1· ubrani·e. Tu odbv"'a1·ą St"'. wymaga ia nyc konferencji mię- . t k J" • ' 

· MOSK\V A, 30 paździer. ni ka (AW) , BUKARESZT. (Polpress). D · ia z azia . me pan?szy się u, Ja w zgromadzenia które tworzą 1'akb\• 
dzynarodowych 1 mogłaby się, stać Moskwie na uhcach w ogrodach ' · · 

Dowódca wojsk japońskich na Da· 30 paidzierryika popo~~dniu niew_y· - ' . ' wyspe duchową wśród powód.:; 
przedmiotem samodzielnej decyzji lekim wschodzie przesłał do główuo· I kryci ~łoczyncy rzuc1h granat og· Jes:e!tr~~f~zvn~b~iicą~u !~!~r~bup~~~ prolefarja~kie.j. Inteligent ~os,yjski 
rządu włqskiego. Nic też dzi\vne· d d .. . t rom.ne1 ~Iły d~ gmachu. pose}stwa ietar' ac kie. Na ulicach Petersbar a 1est człow~ek1em złam~nym 1 d.IJ 
go, że wieści o ruchu faszystów i owo zącego armJI czerwone) na, ang1elsk1ego: L~czba ~a~1tyc~ 1 ran- spotha się duż liczbę kobi~t. cna .wymsz~zonym, metylko. ft: 
ich tryumfach wywołały w Jugo· Da_le~im w_sc:hodzie d:pe~zę, w· 11ych wynosi krlkanasc.1e osob. Jest to skutek w~jny i rewolucji; z~czme, ale. i duc~owo. Ludzie c~ 
sławji alarm, że jest tam nawet kloreJ wyraza . zadowoleme, ze nie I gdy dawniej stosunek wyrazał się me dadzą J~t me ~ow~go, ą~i 
mowa a ewentualnej mobilizacji. dosz_ło .do st~r4! z~rojnych SKUtki kryzysu wło~kieoo. c_yfrą 120: 100, .dzi~ 'Pet~rsbu~g ~~~e~o, swe1 łąknącej wiedzy OJ. 
Niewątpliwie do obecnego wybu- pomiędzy wo9skam1 japoń" · 1 Itczy dwa razy więcej kob1e.t, niż Y rXied . . t . • · 

skleml i sowieckiemi, co daje ' BIAŁOGROD, 31 paźdz. (Pat). I mężczyzn. Mężczyźni są po więk- ło. z!eź ~ywo m eres~iJe . ~lę 
chu szowinizmu we Włoszech przy· r . h Cieskie biuro prasowe· donosi,. że .1 szej części 40.letni albo starsi postępami .wied~y na ząchodz1e_, 
czyniła się znacznie ta niezdrowa gwarancje .moi iwośet przyjaznyc zapowiedziana na jutro wizyta de· młodzieży pozostało' niewiele. , de~atuje! .pisze 1 czyta duto, ~ ~n 
atmosfera, która tam pozostała po stosunków pomiędzy obu pań- legatów ligi narodów w Belgradzie W którymś z urzędowych refe- na1ważme1sze, prag.nęł~by wsp?lry1e 
pokoj_u wersalskim. Włochy zło- stwami. został~ odwołana z powodu zajść ratów sowiety przyznają otwarcie, z r~ąd~m przyc~yn!ć się .do oswt~· 
iyły podczas wojny wielkie ofiary włoskich. że ludność Petersburga i okolic cema i umoralmema zame~bą~yc,i 

Emigrac1·a ukraińska jest decymowana i daje bardzo mas ludowyc~. . ~zy współpraca 
z krwi i mienia, a to co otrzyma- . • franro!kO·kaDB~Yi~ki traktat ban· nieznaczną liczbę pracowników i taka .dała~y 3ak1es ow~ce? '?d 
ły w \\'.ersalu, zdaniem przeważa- WIEDEN, 29 października. Rus· żołnierzy. rozwiązania t~~o pytania zalezy 
jąc~j w ·kraju opinji bynajmniej spres. Masowy odpływ emigran- ~IOWY. Najwięcej jest kandydatów na przyszłość RosJ1. 
im nie odpowiadało. Wszak nie· tów ukraińskich z Wiednia trwa PARYŻ, 31 listopada. (AW). - pracowników biurowych. Ody w Witold Mak. 

w dalszym ciągu. Obrali oni so­
wiele mniej Austrja dawała im do- bie nowe siedlisko w Pradze. Rozpoczęły się tu pertraktacje mię· 
browolnie za życzliwą neutralność. Większość emigrantów znalazła dzy rządem francuskim a Kanadą, 
Wprawdzie te ustępstwa lerytorjal· sobie w Czechach zajęcie. Bardzo celem zawarcia traktatu ·handlo· 

„„„ ........ ________________________________________ .,.. 

Akadem)a komunlstyct!!na. 

ne miały dojść do skutku nie na- pomyślną jest sytuacja emigrantów wego. 
tych.miastowo, lecz do kolka woj- nauczycieli i studentów, którzy ma-

Z Rosji. Podczas 4-go kongresu lll·ei mię· 
-o- tlzynarodówki w Moskwie nastąpi ~· 

Zaprzeczenie Krasslna. twarde akademii komunit~tycznej, 1tt6-
ją możność korzystania ze stypen­

ny stać się niejako zastawem w djów. 
ręku Niemiec, lecz nie o ten wa- Wiedeti dość krótko grał rolę 
rut1ek Włochy w istocie wypowie· centrum emigracji ukraińskiej i -
działy wojnę. Spodziewały się prawdopodobnie już nigdy w przy· 
więcej, otrzymały mniej. W do- szłaści nie przypadnie mu ta rola 
datku mają na karku Ju$osławję, w udziale. W Wiedniu i jego- o­
która narazie jest tylko niemiłą kolkach pozostają tylko galicjanie. 

ąsiadką, lecz w zmienionych o- Ibi" · 1 • ł · · b' 
kolicznosciach mogłaby stać się IZeme tZeSKO·Jogo~ OWlaDSnle. 
o wiele groźniej zą. 

Fastyzm nie zdobyłby !akiej 
siły, jaką okazuje obecnie, gdyby 
jeJ nie czerpał i podrażnionego 

uczucia narodowego. Jest też w 
obecnym momencie ważnym czyn­
nikiem sytuacji międzynarodowej. 

Vigil. 

Czytaicie codzień rano 

Głos· Polski 
'lai większy i naipoczyt­
Jiej8zy dzjennik łódzki. 

WIEDEN, 30 październlka (Tel. 
w.ł. „ Kur. Wiecz. ")' Delegacja ju­
gosłowiańska z prez. skupszczyny 
Lipinkzem i ministrem skarbu Ku· 
manudi na czele przybyła do Pragi 
czeskiej dla nawiązania bliższego 
kontaktu pomiędzy Jugosławją a 
Czechosłowacją. 

Szwedzlm·gdań&ki okład handlowy. 
GDANSK. 31 paidziern. (Pat). 

Senat gdanski zwrócił się do wy­
sokiego komisarza ligi narodów z 
prośl-.ą o wydanie orzeczenia w 
sprawie gdańsko-szwedzkiego ukła· 
du handlowego i .żeglugowego, o 
którego zawarcie senat gdański 
prosił w styczniu roku ubiegłego 
za pośrednictwem rządu polskiego. 

Zabroniona meoife1tacja. 
PARYZ, 31 października (A W). 

Manifestacje, przygotowane przez 
komunistów na 29 b. m. w Paryżu, 
celem uczczenia rocznicy rewolucji 
rosyjskiej, zostały wzbronione. Or· 
ganizacja przeznaczyła na miejsce 
manifestacji plac Ducombat na 
wielkich bulwarach, podczas naj· 
większego ruchu ul.ic~!1ego. 

Krassln w czasie pobytu w Berli- ta będzie miala za zadanie przysiotn­
nie stanowczo zaprzeczył wiadomo·: wanie specjalnie •Wykwalifikow~nyc11 
ściom, jakoby ostatnie aresztowania dzialaczy partyjnych, przeznaczonych 
wśród giełdziarzy w Moskwie óznacza· do zajęcia stanowisk Jderowpiczyeh")\' 
ty zwrot polilyki rosyjskiej i likwi4ację organizacjach partyjnych oddz!elnyC'h 
t. zw. „Nepu". (wf.) krajów. 

Zarządzenia pohcy1ne udarem· 
niły manifestację. 

·Zmniejszenie etatu mili• 
cjant6w. 

Wtadze sowieckie w catej Rosji 
starają się zaprowadzić oszczędności i 
w tym celu również zmniejszają etaty 

P 'k I i · p d urzędników. W ostatnich dniach przy. 
· OIDDI WO Db[I W ra ze. . szra kote; na milicję. v.,r każdej gub 
PRAGA, 31. października (Rnss· z~alniają za służby po tdlkuset mili-

press). Podczas jesiennej s·esji ·c1ant6w. 
parlamentu czechosłowackiego rząd 
przedłoży ~rojekt wzniesienia spe· Stan ekonomiczny Ukrainy. 
cjalnego gmachu państwowego 
„ Pomnika swobody". Gmach bę· 
dzie mieścił muzeum i archiwa, 
zawierające materjały, dotyczące 
historji utworzenia niepodległej 
Czecho·Słowacj i. 

. Kupujcie bilety skarbowe 

BILET SKAR.BOWY 

Na posiedzeniu ukraińskiego centr 
kom. wyk. Rakowskij wyglosil mowę o 
sytuacji gospodarczej Ukrainy sowiec­
kiej. Ilość bezroboczych na Ukrainie 
przekroczyta 100 tys. Stan rolnictwa 
jest więcej niż krytyczny; powierzchnia 
uprawa w roku bieżącym zmniejszyła 

się jeszcze W poró\\lnaniU Z rokiem U• 

biegłym. Przemysł i transport zamiera· 
ją z braku opaltt. Perspektywy ~ospo­

dareze Ukrainy Rakowski witlzi w bar­
. .tJzo c.i_enmycb barwach. 
• ~ . „ . -· . 

'to rachunek biatacv W· ki11zani. 

Terror w Gruzji. 
Urzędowy organ sowiecki. „Praw· 

da Gruzji" podaje liste 20 osób, roz· 
strzelanych przez cz;ezwyczajkę r;!rtt· 

zińską za sprz ·janie ruchowi powstari­
czemu. 

.Echa zajęcia Władywostoku 

TrocKi wyda? do armji i floty ro7.· 
kaz następującej treści: 25 patdzierni­
ka o godz. 4 po pot. wojska republik i 
Dalekiego Wschodu, stanowiące nie· 
rozerwalna cześć robotniczo-wlo~ciań· 

skiej czer~~on~j nr::1ji weszły do Wla­
dywo:;toku, oruszczone~o pn et ok u­
pantów japo1iskich i bialogwarcl:Yi1':l.;ich. 
Rosja posiada swe wyjście do n~e.'!nU 

Spokojnego Winszuję czerwonej armii 1 

czerwonej flocie. Sława robqtnkzo­
wtościańskim żołnierzom naszer;o Da· 
lekiego Wschodu. (A \\'.J 



-Nr. '!MJ. 

-- Przepraszam, że przerywam. w k s• k• • ły, acz1wl'viek powolny postęn bę· 
Dlaczego właściwie Nr. 21? pa U len 1ew1cza. tlący rezult~tem racionalnego tre· Wizyty w redakcji. - Jakto dlaczego? Nr. 21 to ning11 i rnchliwości, laką zar7-d 

f'ELJETON. 

_ 0 _ przecież „Biała główka" mojego Ciepły słoneczny dzień jesien- szczerze, cóż mnie obchodzą dziE'ci? „S~1.11rmn ", no 1:.ikoi1czeni11 roz:rrv• 
Tr6ica ze „środka•. przyjaciela Szustowa! - za;co11- ny, jeden z niewielu i z pewnością Doktór możeby się ożenił, miała- \\-ek o •ni'tr;:<)\v·two kl. B w r. h. 

czył rozmówca, poczem cała trójka jeden z ostatnich. Drzewa odziane bym zapewnioną przyszłość, prze- wykazal: „Union" w rrzE'ciągu te· 
I znowu p;zyszło trzech. Tym udała się do pobliskiej knajpki, w pitrpurc: i złoto, otaczają placyk cież jako bona nigdy i:;ię niczego go c ~n nie p6dni6sl swego no· 

razem łagodnych, spokojnych, u- będącej jej lokalem wyborczym. dla dzieci, pożó kle liście lecą na nie dorobię.„ ' ziom u ~rr. co n:t>:11al każd.v z lódz· 
miarkowanych, polskich, mieszczań- Kot. fortece, pola bitwy, domki Rohin· Rozmyślania 1e1 prze r y w a kich i·lt1hf,'" ·vykaznj:', wńhec cre· 
fkich. Jeden skulony. Drugi ba- ,.- [illiJ sona i wszela'·:e 'innc> ślgdy twór dźwięczny głosik dziecinny: go rnri { nn tu rncz<'i mówić o srarl· 
C7€'\\"Ski. Trzeci wogóle spodtył- co o z IE li N IE. s·w, ... E.a?- cdzze1'egc~1. ducha . bawią.~ych. się t.~ - Proszę pani. która godzina? lrn IV for111i(', aniżrli o .i i po:ira· 
kowskL IU - A na co ci ta wiadomość? wit', pomimo, 7.e jego <lruż.1 'ti;i z 
_ - We wczorajszym numerze _ Zabawa wre w na.1lepsze. Konie - Bo się śpieszę, jeszcze dzH nif>rn~cZil"J 1ylko 7-111ia11ą (l gr::ir:z.:i'l 

pańskiego pisma, - zaczął ten ba- w szewiotowych spodeńkach par- idę do szkoły! od clw11ch lai w him samvni skhi· 
czewski - usiłował pan dowieść, DzU.: Symfronfnsza. skają i biegają dosyć niezwykłym - A dlaczeg-o nie spytasz ma- dzil" wystc;puje. I dla ,.{Jnio1111• 
te ja i moi ludzie walczyliśmy o P .A~DZTF.RNIK Jntro: Wsv.yst. Swlęt. galopem, w kąciku odbywa się musi? zawody hvły rewanżowe, za prz~· 
7.niesienie dekretu o ochronie Io- rewja wszystkich przytomnych bar- - A bo mamusia wyjechała. graną w lecie r. b., wskutek cze'!O 
:h;;torów. Jest to zasadnicza nie· 31 Wschód et. 0 g. 6 ~7 · cerzy i twarze są urzędowo uro- - A tatuś? należało się spodziewać od obi: 
ścisło"ć. Jestem zwolennikiem u- Znehód sł. o~. ł.11 czyste. Na drugim koi'icu placyku · - Tatuś jest w biurze. prze-:iwników gry ofiarnej i ambit· 
rniarl·owanego postępu we wszyst- Wseh6r1 lr;"· 2.4! PP- mamusie w skarpetknch i z na- - A siostrzyczka? nej. W rzeczywistości była ona, 
kich dziedzinach, włączając para· z11 oh6d 0 ~- ___ pp. giemi kolankami troskliwie obwożą - Wcale nie mam siosirzyczki, zwła.:;zcza w pierwszej połowie, 
fa, a wylączając jedynie rzeczy swe pociechy. ani nawet braciszka? barctzo łarlna, a trwało to dopóty1 

f.k N' ł · d WTOREI" Dłu.~ość dnia g. 9.44. · d ·1 · U · u d kt r:ity 1 ·owane. ie mog em mg Y · \. Zegar kościelny wydzw:inia po- - Nie wiem która godzina opon „ mon ro v owane przez 
mówić o zniesieniu dekretu o T1było dnia g. 7.0t. łudnie, do ogrodu zaczynają ścią- moie dziecko! przeciwnika mmdercze tempo ·Wy· 
ochronie lokatorów, bowiem brzy- gać dorośli. ·Bona jest za leni1va, by spoj- łrzymywał. 
dzę się wszelkich środków gwał- O przy§pteszrnle ruchu Oto na ławce obok bawiących rzeć na zegarek. ,,Szt11rm" pierws;i;e 15 minut r:rq 
townycb. W tej dziedzinie zmie- poclą~ów. się dzieci usadowiła si~ panienka, - Przeciet nie jestem hi 11 retn nerw1t.vo, wskutek cze..,.o „Unie'." 
rzam jedynie do częściowej zmiany Wczoraj odbyła się w departa- Już niezupełnie młoda. Zresztą co informacyjnem - mE"d vtu jr:> w dal ma \\'i<?cej z gry. Pn tv;i1 ca~"~ 
dekretu w tvm sensie. że właści- mencie ruchu min. kolei konferen- tu obwijać w bawełnę, kiedy dla szym ciągu - wolę odrncz;i'. i graczr "Szturm11" · uspaknj::;ja sic. 
cielom domów wolno pobierać do- cja, poświęcona sprawie przyśpie- toku historji trzeba i tak otwarcie nie oglądać tych nieznośnych bą- bior:tc ~tp;i:1iowo inicjat'·\'/e w"\\'<' 
"'olny . czynsz komorniany, a opor- szenia biegu pociągów osobowych przyznać, że była to stara panna. ków. ręce>. Ohie linje 11ap?.dtt nie w\'~ 
~ych ~?~a~orów, ~ie rozumieją~ych w obrębie całego państwa. Usadowiła się i przygląda się ,;. z rsku"<~ wielu· do'.2;odnvch Jozvcii 
111te.nci1 1 mt,eres~w _swych m1esz- . Konferencja, na której przewod- dzieciakom. Przygląda się i roz- (v: i ęk~zość po stronie „Szt·urmu", 
kan:odawcó",' eksmitow~ć wprost. 111 ~zył dyr. Czapski, zwołana zo- myśla: Tuż obok siedzi matka i czPk:I: wskutek czego cyfrowo n:~ do. ~~6 
pr~~ pomoc) l"tróża! .ab) urzędom li stała w związku z nadesłanemi -· Jakie te dzieciaki słodkie! Już trzecia. Zosia przyrzekła, Że min. obie drużyny graia he„ za· 
panstwo~ym, prz~c1ązonym pracą. raportami i dotyczyła przeważnie Dziewczynki w powiewnych su- przyjdzie punktualnie o wpół .do rzutu_ W 37 min. brnmkar1, „Sz{ur­
n~zrz~dz1ć kłopotow. . • dyrekcji warszawskiej, która wyka- kienkach i jedwabnych kokardach trzeciej. Mój Boże, gdyby ją co mu" hrotJi bliskiego strznh1 i 7.dP· 

~1e ~ozum1em c_zł?wteka, ~tory i zała najmniejszv projekt przyśpie- przypominają motyle! Jak one złego spotkało! Zaczyna przeglą- rza się _x Izrael.em, wywołany 1y'.'.11 
mote. ~1eć coś P(Zec1wko tak1em~ I szenia. ~ · patrzą pogodnie i słonecznie! dać gazete. Jej serce zamiera gdy z<larzem~m .~ol~ , zm~sz3 go ar 
'P(>ło:tenm sprawy. Zresztą spyta1 . . Trudno sobie wyobrazić wiosnę i czyta: jakieś zbrodnicze indywj-1 PL~'1..cze~11a ~1ł~1, ktorą .lzra~I 11• 
się pan posła Suligowskiego, lub . Pomęważ ws~y?tkie ~ane 0 za- Jato bez dzieci. Dzieci są przecież duum u-.iłowało wczoraj porwać mJ"'szcza w siatce. Stan ten utrz' 
rndnego Pogonowskiego, czy nie mierzonym przyspteszem~ posłutą uosobioną wiosną ludzką! sześcioletnią dziewczynkę. muje się do nrzerw:. 
mam racji! To bardzo światli o- za pod.stawę do układania r?zkła- Przebiega zdyszana dziewczyn- Rozszerzonemi źrenicami wpi{a ~o pauzie -"Union" tylko cza· 
ywatele, posiadają sami domy i du !11 1 ędzy?~rodowyr.h ~-octą!!ÓW ka i pani zatrzymuje ją. się w te kilka wierszy, w skrą.- ą r.11

1
1 przechodzi na_ polowe ,.S~!ur· 

wiedzą. jakie ręformy są w tej na 1!1edal~kie1 ko~feren~J 1 w L~- - Jak ci na imi~ •. i_nalutka? niach zaczyna huczeć, strasz_i\a mu '_ , tempo _ stabme, a. hałashwE 
dziedzinie konieczne. A wogóle c~rnie, więc ?mawianco. Je z na1- - Zosia, a mo1e1 siostrze myśl rodzi si~ w mózgu: czyżby zacl:owame się gra~zy p1erws.z~g?, 
ata1rnwanie naszego pr,ogramu jest większ.ą ~robiazgowos~tą. . Wandzia! jto było moje dziecko? Trwa w or1htera grze wdzięk. Wymk1em 
zupełnie nieuzasadnione! Na1większe przyśpieszenie wy- - A ije masz lat? ~bezruchu, gdy nagle wzrok jej pr;rc·wagi ,,S;;turmu" była piękna 
. - A propos, - przer.wałem k.aza.ła dyr. wileńska: w k~órej p~- -·Na Boże Narodzenie skończę• pada na datę i westchnienie ulgi 1 rrecyzyv.'.nte wypracowana bra_m· 

potok Yyrnowy, - jakiż jest pro- Ct~gi ~h.odzą o?ecnte na1,~ol.me1; sześć, a Wandzia to nie wi_e, ile podnosi jej pierś: gazeta jest k:"· ust.ala_Jąca rezultat 1 : 1. ktory 
gram szanownych panów! na1mme1sze - Jak wspomnieliśmy ma lat, bo mamusia powiedziała,,wczorajsd! się ct:~ Konca utrzyma~. Prócz te· 

- Nasz program spoczywa na woadrszz)awska {z 60 na 70 km. na te jeszcze wcale niema lat. 5 Z . ł d 9 . go Fiszer przestrzelił przygnany g 
- Usl-ądź o tu na ławce i· osikał wyszba dz· otmu 0 -óełi,da -<;jzturmowi" rzut karnv. czterech fundamentalnych kolum· · · _ . u i u p · J N ·ł b d t opowiedz mi '1·eszcze o Wandzi' Pt r7yr_z~ a, Je ... ę 2 et ~ ~ 0 ~edziowal b. dobrze p. Z. Hanke. nach: nieuchwytność, umiar, prze· aogo .10rąc P? ~ awową . . . . · rzec 1~1 • ui:. pq rzecieJ - a .· 

czyszczenie atmosfery i denaturat. szybk~ść pociągów posp1~szn:·c~ - Nie mog~! ~amus1a nie _po- gdyby fen zbrodniarz był jP.szczt' F. Romanek. 
Przedstawicielem umiaru jest ten W.};'no.1ć będzie od 60 kl. !d) r. 'Yt· zw_.aia .. Mo~~ :s1ę tylko ba'Y1ć z na wolności? aw--
oto spodtyłkowski jegomość. Ma lenska) do .90 km. na go?z: (nte- dz1~ćm!. Nie ~oln~ r<;>zmaw1ać z z drżeniem spogląda na zega- Czyt~iciP. c9dzień ranr 
tego niezbite dowody. Gdy za k~óre szlak_1 dyr. krakowskieJ). Jak tak1e~1 starem1 panta~ll . rek: brakuje kilka minut do wpół 
czasów okupacji pruskiej projekto- su: _ot~aZ!1Je głów~ą p~zeszkodą Dz1~w~zyn~a dyga i ucieka.. do czwartej! Ręce jej same się Głos- Polsk·1 
\Vano zaprowadzenie szkół polskich, ~o~~vimęc1a odpowiedme} szyb.ko- Pani s1e~zi na ławce z mmą składają do prośby, a •ista s~epczą: . 
on przeczuł, że jest to krok rewo· sc1 (90-:--100) . są · mosty prowizo- b~l~oga, ktore.mu od~brano kość. Mój Boże, uczyń, . aby Zosia . 
lucyjny i tądał donośnym głosem, ryczne 1. wadliwe podłoże. . Kiwa gło\\~ I myśli. .- Chwa~~ natychmiast priyszła! q1a1' \\'iększn i na1'poczvt-
;iby zostawiono wszystko po sta- J?ane .zebrane przez konfer~ncię B.ogu, ~e me wy~złam . za ~ąż 1 zaenerwowanie wzrasta z mi·; . _ ·! . , ,, :· 
remu, aby nie łamano świetnych pOWl?Zą JUf~o do Lucerny nasi de- me po~1adam takich nieznosnych nuty na minutę. z każdym ubie-' me1szv dzrnnmk łodzki. 
tradycii, bowiem w takie] zmianie lega~1 na ~iędzynarodową konfe- berbeciów. gającym kwadransem życie zdaje~ • __ 
tkwi bezprawie, którego on, iako rencię kole1ową. • • się ubiegać. tt~radZ.IOOY po•2g, 
prawnik z krwi i kości ścierpieć : . . * . . ~n ~Ił 
nie może. Tłumaczył ludziom że Z]azd podchorążych. N~ są~.ed111e1 ławce . s1edz1 w W mózgu przewijają się straszne 
d f t · d · d - - ' - . . . zamyslemu młoda dziewczyna. obrazy, a usta znów błagają: 
n~o;ye ~~~t ~ lkeJ t: ..zm~fó uprJt· K

1 
omitet organizacyp~Y. z1azdu Jest to bona która straciła posadę. Boże, gdzie jest moje dziecko?! 

J Y o „ a a , ry u- wyc 1owan~ów warszawsk1e1 szkoły Si d · i · ż od dłużs e 0 c asu Prawie nieprzytomna zrywa się 
gie lata mądrze rządził, czego naj- podchorążych mające..,.o się odbyć . e zi . 1

11 dl~ . b z g d : · 
lepszym dowodem że z niego u-i , d . 99 1? t d b b 1 przyg_ą a1ąc s1~ za awom z1eci, do ucieczki, gdy na zakr~cie alei . . ' " . . w niu ... is opa a r. . zwraca medyt"1e· po1·aw1·a s·ię Zos1·a z wesołą i11i"nką 
czynił adwokata. "Tata wróci 1{ się do wszystkich wychowanków "o·- · · d t l 
zrooi tak, jak należy. Ale głos je- klas literowych tj. od A-M włącz- d :---- . z?1ec1,Tnal co ~ię tz ab y he i książkami pod pachą. 
go był głosem wołającego na pusz-I nie z prośbą o podanie swoich - z~ e ci. y be bmep? rze nTycl Oczy matki zaczynają promie· 
czy szo\vinizmu po które]· hulało d . d k t - f - d 

1 
i_ me~nosnych . er ec1ow.1 y e nieć, nie okazuje nawet śladu nie-- -- ' . I a resow o se re aria u z1az u, 1ch Jest a pó1n1mo to nie mam poko1·u i· oburzenia· zapomniała o Jeno meposzanowame dla od Boga mi0szczącego się w komendzie szko- d t 'h d p · ' . 

d · ~ o y c cz as posa y am wszystkiem i pochłania oczami aneJ, prawowitej władzy cesarza, ły podchorążych, Al. Ujazdowskie. 6 ·i · b k · I d pana generał-gubernatora Skałłona, wym ~la rn1, _o o az:ywa .am o· postać dziecka; a twarz jej wyraża 
pana policmajstra i pana rewiro- kto!?wi. z .P!zec~w~a więcej sy.m- tylko zadowolenie i szczęście; ,,;ego. Nowe pismo. pat11, mż JeJ dz1ec1om. Ale mówiąc które przepełnia serce. Ele. 

Przedstawicielem oczyszczania W dniu jutrzejszym zacznie _..,.. 
almosfery jest tamten oto prowizor; wychodzić w Warszawie nowe pi· 
_skulony _w kąciku. Stanowisko je- smo p. t. „Goniec Warszawski•. -Mecze towarzyskie w Łodzi. 
go i dążenia wynikają już chociaż-
by z dobrze zrozumiałego własne- „Warszawianka" - Turyści możliwa, obrona zaś trochę za po-
go interesu aptekarskiego i z te- Teatr 1· muzyka. 7:0 (6:0). wolna, w której tylko Hein urato-
gpż tytułn bezsprzecznie mu się Goście okazali się drużyną ję- wał wiele. Najsłabszym punktem 
należa. -o- dnolitą i nadzwyczaj karną; grali Turystów w tych zawodach był 

Nie będę się rozwodził nad T. M. M. W nadchodzący, piątek bardzo spokojnie, a mając na całej bramkarz, na którego konto 6 bra-
swemi zasługami na polu denatu- w towarzystwie milogników muzyki linji przewagę fizyczną, nigdy jej mek należy zaliczyć. 
ratu. Właściciele bufetu sejmowe-1 wystąpi wielce utalentowana pianistka nie nadużywali. Sądząc z przebiegu gry, którą 
go wydali mi świadectwo, będące Eu~e11ja Wizlówna, łodzianka, ~tłóra „ Warszawianka• posiada bardzo prowadzono w astrem. tempie i bez 
wymownym dokumentem mojej dłuższy czas przebywała w Rosji pod dob~e tyły; jej bramkarz obronił najmniejszej przewagi, z którejkol­
niestrudzonej energji. prz~musem. Wistówna grywała w M<>- wszystko. a bardzo często strzały wie~ strony, na taką ,Porażkę T.u.-

Przed woina miasto francu3kie Me 
z i er es szczyciło· sie pięknym posą~ien 
Ba iarda, dluta rzeźbiarza Cr0isy'egL„ 

Gdy jednak w r. Hl18 niemcy opust 
C?ali tn mia"to, razem z nimi znikł tak· 
że po<;;p slynnego rycer;~a. _. 

I <;zukano !to dotvchcza. 11aprozno. 
\V tych clttiacli°iednal< dwai żolnlerze 
22-~o pulku dragonów francuskich, . sto· 
ią"ego z, lor:tą W• Oiisseldorfir nad ~e­
nem, zwiedzając jeden z zamkó1\', lezą· 
cy pot! tem miastem, a n<11eżac.y do 
pewnego ~':'nerala niemiC'ckiert0, . za· 
brnęli w pGrku ·z:m1knowy1 1 cln kc;.:1ka. 
w .który111 11rządzono gr•it·~ ze _ska_ 
sztu<'zn)'l": \V 2rocie tej le i. at llil ztem• 
piękny pus<!g bronzow '. . 

.lcclcn z zolnierzy rc11..l1t1 lt.qc)' J: i\1e• 
zieres. rzuciwszy ok1e1n na leżący W za· 
niedbania posąg. zawalał ~:d11111io11r: 

- ~\ lrż. to je::.t nai;r. E.·1y.ud! 
I "P bicali obaj do "" "'..'" pntko~ 

nika, a!Jv mu donic,;·. o udl<rynu. 
Pzi:::. 1>} dobyty z 11!ffy..:1a 1·u"'!°- I"'):· 

cerza' „Saus 1,e 11r et ;.~ms 1:ep~och~ 
czeka już ua chwilę, ''.' ktorr·i zno1v 
zdobić bęrlzic plac mia~ta \'ćzi•'" ·~. 

TeaJr miejski w Łodzi 
- pod dyr. H. BarwlłisklEgo. 

Dził prem_iera. Co się tyczy nieufności, to wy- skw1e pod dyr. Kussawickl.ego, obec- wprost niemożliwe do obronienia; ryśc.1 bezwarunko~o me z_asłuż~lt, 
~tarczy chyba, jeśli podkreślę, że ·nie zaproszona jest przez tegoż do obaj obrońcy i środkowy pomoc- pome_wat wszyst_k~e bramk~, procz Brzyd~. l· Ferante 
1este~my wszędzie i nigdzie. Tutaj Paryża. nik stali w zupełności na wyso- Jedn~J w drugie]. P.ołowie, były n 
w mieście łączymy się między so· . . kości zadania, zaś w linji napadu rr~ożhwe do obromema. - Gdyby 
l:ią. W powiecie naodwrót. Na Wo- w /-0ś~~ęcem~ pomnik~ Bł~bauma. wyróżniali się: lewy skrzydłowy i Ptets_ch p~z~z _ ca~y. ~zas gry t~k 
łyniu hymamy Si"' z k 'ee śc·. mu M~ b. m. oqbylo się w annsee lewy łączn1'k·, s'rodek napa~u ro·„,_ bromł. swej_ sw1ętos. c1, Jak ,ostatme_ . ' · „ om z~o 1 ' pod Berlinem na żyd, cmentarzu po- " 15 t ł t meco parszywego ogonka ch1eny. ~ . - . · - nież dobry, prawy łączmk 1 prawe ·- _ mmu plerwsz_eJ ~o OW)' 0 w.y 
.leszcze gdzieindziej wchodzimy ~i~ceotel pof~ilnhika, p~stawtonegb~ przez c:krzydło mierni r1ie zepsuli jednak mk hyłby zupełme t~ny, a. ~ora­
Jóla czas wyb . , d D U p d . "'ar. zaws {'J i armon1ę na gro ie zga- ':'. . . '. . d k żka 1 uryslów znacznie mme1sza. 

oro~ 0 · • ·• g zie\ "'le~o d Zd - I 1 B' b z~dne1, na~a1ące1 się 0 wyzys a- S d iował dobrze Al. Kowahki. jest nasze właściwe miejsce, jako I' ~N yrk. . zi~ a\\a b~rn, attma: ma, pozyc11. - Cały napad przed ~ z · 
że stanowim C' t u "' a am1enm z 1a ego marmuru 'k k b' 
dzie uzgadni_y " ~ntrum · w szęh-1 widnieje napis: „ Warszawska Filhar- bramką przeciwni a om inu je ce- „Union" - „Szturm" 1:1 (1:0). 

· amy in eresy naszyc - - 1 . . Zd - lowo• a lewa strona, próq kombi-wyborców z interesa i t eh któ-I mon1a _sw~iemu, kap~ m1strzow1 z1- d . ł Na boisku D. O. K. spotkali 
rz nam da

. m Y ' ł srawow1 Birnbaumowi" _ a pod tern nacji, rozporzą za wspaniałą si ą 
Y R Ją ~rz~tułek.. pierwsze takty z Ody cio radości z IX przebojową. · się ci, od ubiegłego roku najza-

- zeczvw1śc1e to 1e t znako- 1 _ .. . . • Turyści w.ystąpili w swym zwy- wziętsi rywale. Zawody nosiły c·e-
mita partJ'a Czy ó lb i >cl - ć S) mfon11 Becth°'·e1rn, którc1 p1e.r~szc 'ł kl d - l ł d . d d chę wzaJ·emnego rewanżu. jaki jest n~m m .g !T1 r t . ~e , l w,·w1wic11ie z chórem odb,!lo sie pod i( ym s a zie; , ę em me o a· 
czei· w Łodzi·.er wazne1 1s Y wy or-

1
i dyrckcią zmarle~o lrnpclmigtr7.a - • rowania było wstawienie Neuyahra "Szlurm" po dwukrotnej prze-

na ~rodek pomocy, ponieważ dość granej z „Unionem" w r. ub. prze-
- Niestety Nr. 14. 1· ™ --- ™-- dobrze pracujący napad nie otriy- 1 szedł do klasy B, zaś „Union• do 
~ Dlaczeg~ niestety? Kul?u~cle bilety skBrbowe mał od niego ani jednej pożytecz- klasy A. 
- Bo to me odpowiada moim e I l ET s KA R 8 o wy nej piłki. Również i Lewenstein Od tego czasu w drużynie poglądom. Właściwie, choćby prze:;i; ! Ina prawe skrzydło się nie nadaje, „Szturm" wiele zmieniło się na lep-

\\'~g!qd mi moją osobę, powinniśmyl . • _ _ · należało go zatem na 1ego starej sze; już 10 meczów drużyn;.; gra-
m1ec Nr. 21. ta r1ch_!ID1!~1dtCJ W_ k111z111. poiycji pozostawić. Reszta pomocy w tym samym składzie, robiąc sta· 

• 

kom. w 3 akt. Sabatino Lopez. 
O S r1 B \': 

Fet ante,. bankier 
Bartesi, adwokat 
Panna Ccc)1lja ucz. 

konserwatorjum 
.Maur.uzio de Curti5 
wta~c. pensjonatu 
Armida, je$lo żona 
Cavaliere Trom­

bini 
Parodi 
Pani Catlota, gos-

L. Wi~nicwski 
H. Rozmarynowski 

podyni peusiona-
tu pp. de C:irtis W. Jerzmanu-.~5ka 

Lokajczyk • * * 
wg~e~!~~~t;tużt * * * 

Goście pensjonatowi. 
Rzecl; współczesna. Miejsce: Rzym. 

Reżyserowal Janusz Sarnecki, 



. , 
~l(URJER WTECZORNY-, Wtorek dn. 31 paid,;Jernika 1922 r. Nr. 248, 

WIAOOMOSCI HANDLOWE. Sw eże masło duń kieu. tembardziej, ~e teraz jestem sam:: 
i muszę myśleć o sobie. 

Roger zaryzykował. 

Dzisiejsza giełBa warszawska. 
-o-

Ootówka. 
Dotarv Stan. Zledn. 13875-14200 
Franki fr. 990. 
Marki niem. 5.15-5.10. 

C7.eki ł wpłaty. 

Bel<:!ia 918. 
Perlin 2.9';-3.10. 
Gdańsk 2.9"i-5.10. 
Londyn 62M0-'12000. 
Nov.iy Jork t3900-14t2"i. 
Drobne rlolary 14175-15955. 
Parvż 990 
Szwajcaria 2575. 
Prasie 460. 
Wiedefl 20.00 

Listy zastawne. 

Milion6wka 1650-1700. 
4 ł oól nrol'. listy zast. zlen1sk. za 

100 rubli 550-450. • 
5 proc. oblig. m. Warszawy 580. 

Akcie. 
Bank DyskontotW 11000 
Bank Kred. Warsz. 9000. 
Bank przem\lsłowy 2000 
zw. Sp. Zarobk. 4AOO 
Bank przem. lwowskich rnoo 
Bank Małopolski 18"_,()(). 
Bank Handlowy 20000 
Cukier 21!i000 
Drzewo 2425 
Lilpop 20500 
Ostrowiec 54000 
Ziełiński 65CO 
Starachowice 16100-15655. 
PatO\'OZ1 5600 
Zyrardów 412500. 
Bracia Jabłkowscy 5900 
Borkow~ki 5575. 
Flrtev 2800 
Węs;!iel 55000 
Wildt 4000 
Karasiński 5550 
Rudzki 12frl0 
Pocisk 1650. 
Zawiercie 450000. 
Netta 2725. 
Ze~lu~a 1575 
Hurt 2100. 

Xurs marki potsldej. 
GDANSK. 50 petdzlern.Marka pol­

ska 52.78,50-52,00,55, przekaz na War­
sza\'lię 52.41.rO - 52,59,00, przekaz na 
Poznań 52.41,00-52.51.00. 

BERLIN, 50 pa:fdziern.-Marka pol­
ika 52.75 - przekaz na Warszawę 
5200 

Na gieldzłe końcowej marka polska 
'51.00. 

ZURYCH, OO patdziern.-Marka pol­
ika 0.040. 

GENEWA, 50 październ.Marka polska 
D.040. 

AMSTERDAM, 50 październ. Marka 
polska 0.014. 

PARYZ, 30 październ. Marka pol­
ska 0.11.50 

LONDYN, 50 patdziern. Marka ool· 
ska. - 64.00') (czek) 62.000 (gotówka). 

NOWY TORK, OO patdziern. Marka 
polska 0.016'.l. 

PRAGA, 'iO patdziern.-Warszawa 
0.16.0G-0.2~,I)(). 

WIEDEN, ?.iO patdziern. Warszawa 
4.75-4.85, 1>olskle - 4.'>5-4.85. 

ZURYCH, '11 011"-dzlern.<Pat). 1'fot„wa· 
ni a pncr.Atkowe. Przvieto o IJodz. 1 I .'in. 
Berlin O, l'\fl'i.P11r\lt 3~.110, N. Tork .'l'.>4.n'\ 
Lond\ln 24,72 Sof!l1 V-lO, Warsz. 0/·350. 
Zadrreb 2.28, Wf P.deń 0/10,7?i, knr. ...t. 
0.00.78, RttrlApe'lzt 0,'22, PrMA 17,55, Ho­
landja 21~.50, Mediolan 22,20. 

Tnwarv ~oJouiałne. 
GnAŃSK, ::m pnź(lziernika. W!>lrn­

tek ciA<Jłvch wielkich zmi1111 na r\lnku 
rleWiznW\lm, S\lt11acla na rynku towarów 
kolonf alnvch nlennrmAlna I o hAnd111 
niema mowv Wskutek wvsoldch cen 
ma?e zainteresowanie niżem. Notowa­
no w mar. niem. za kd.: Bttrmah 17fl.90 
-170,80, zależnie od 'tiarnnku, Burmoih 
ztornki 1'57.'25. Na 'hamburskim rynku 
kawy obrot\I słabv. Konsumenci n!P 
t>rZ\1zwyczai11 się jeszcze do zwy±kl ce 
i prawdopodobnie będzie na to potrze­
ba dłuższe!!o CZASU. Na rvnku za<tra· 
nicznym tendencja do~ć sl1na i stał11.­
Kawe Rio mniei nnszukiwono niż S::1n· 
tos. ·Notowano: Santos ~ood 4'20, San· 
tos nrirna 429, Santos extra nrima "50, 
kawa mvta 481 - Rlfl, Rio 512 - 572 
marek niem. za nół kg. ze składu w 
Hambur!1u. nieoclone. · Na gwiatowvm 
rynku kal{ao tendencja snokoina. Cen" 
stałe. Towar loco, wskutek zwvżki 
cła, znaiduje łatwiel nabywców niż na 
pófniei~ze dostawv. Notowano ostat­
nio do!>tąwy natvchmlastowe z Hambur­
~a. Kakao ziami!>te Bahia, dostawa 
listooad - ~rudzień 26."i')'i, Sunerior 
Bahia na piitdz -lł~t.- ~rudz. 2~"ifl'i, -
Trinłdad 525i0, VPnezue1a 5fl600-50050, 
za 51 k~. cif Hambur~. KRkao niemiec­
kie w proszku tino mar. niem loco fa­
bryka, amerykańskie 680, holenderskie 
710 za kg. netto z etem. 

Hlsłor!a anglłka, który wytrwale szukał zony. - A„. nie ma pani dzieci? 
Pani Elna westchnęła: 

W hrabstwie Denvic, w wiosce - Czv pan nie mieszkał daw- - Niestety. Mam lat 35, dzic· 
Orimpen, na północ od Plymouth, niej w Kivege, nie miał siostry więć lat byłam mężatką i.„ nic. 
zdarzył się niedawno wypadek, lub kuzvnki El ny? A wtedy Roger Hudson wyj ł 
mający świadczyć zarówno„ o eks- - Nie. . swą aluminiową kartkę i rzekł: 
centrvcznośd rasy anglo - saskiei, To „nie- było dla Rogera Hud- - A nie pojechała by pani do 
jak też... o szybkości niektórych sona bardzo smutne, ale że mimo Anglii. mam po~ Grimpen 4 hek­
t ran sportów żywnościowycn w swych lat 28 był to mężczyzna tary łąk kupimy krowy i będdemy 
Europie. bardzo wytrwały, więc postanowił i robić masło. 

Jak wiadomo, Anglja produkuie czekać do· przyjazdu pierwszego 1 Pani Etna zarumieniła się na 
zbvt mało tłuszctów, aby mogła Kanuta. widok blaszki. 
sobie pod tym względem wystar- Kanuta Helgeson nr. 1 przyie- - Ja do Anglji, w jakim chi:t-
czyć. To też na wyspv brytyiskie Lhał koło 19.go i zaraz pierwsze- rakterze? 
ołynie rokrocznie wielka ilość te- go rlnia nr.zviął Rogera. - W charakterze mej żony -
go produktu, z którego nrzywilej Na !Wlanie odnośnie Elny od- odparł Roger. 
na dost~wę masła wy~obiła sobie powiedział ździwiony: . ?Pra"':'ę- załat.wior:o pomyślni_e i 
od <1aw1en dai.;rna Dania. _ Pan znaj moią siostrę za jej dz1s pani El na 1est JUŻ . ~. Gnm-

T_? !et . Orn!1pen wraz z całą panieńskich czasów? p~n 1 czeka tyl~o ~a wy1sc;e .~ize· 
A.ngl1ą _zy~1ło ~Ię masłem. przew~ż-1 Paniet1skich? _ wybełkotał I pisanego .kanonicznie 100-dmowe-
me <1unsloem 1 nikogo me powm- Roger I go wdow1efJstwa. 
no dziwić, że zamieszkała w tej,. _·No tak, moia siostra wyszła 1 • A wszystko prze~ ś~ieże masło, 
mieiscowości Elżbieta Wondson za mąt. w r. 1913 i wyjechała do kt?re podróżowało 1 lezało na skła­
zakupiła dla swego br~tanka Ro- Alsendorfu.„ właśnie od niej wra· dz1e 10 lat. 
gera, kolonistv w tei ws1, 10 fttn-! cam, bo nie wiem, czv panu wia- ----
tów -"świeżego, duńskiego mas1a· domo, że przect 10 dniami owdo- Pomnik wi1ziecrno'cł w W~mawie. 
na zimę. wiała U a 

Jakież jednak było zdumienie .„ . . Dn. 29 b.m. nastąpiło uroczysteod-
staruszki, gdy biorąc je kiedyś do R0 ger s;p?wozn!~!ł, czy~by Eina słonięcie pomnika, postawionego 

t · ł a k I była 25-le!mą woowką 1 masło . . . po raw, namaca a w ,...am u z ma- ł d A 1„ t lk t d . . '> na Krakowskiem Przedmteścm v. 
·słem coś twardego i błyą.zczącego, I sz 0 0T kng 11 łv 0 .Y zien -d · ł I dowód wdziPczności za dobro-

ś · · · · l - a zna f'nl 1ą - o par I „ co , co po wy1ęciu t oczyszczemu . : d-b . b ć dzieistwa okazane Polsce przez 
okazało . się aluminjową hlonka z' wres~cie - 1 ra · ym tą zo a~zy · 1 St z· d A · ót-. · H. 1 - A1e w dt1S"' V pomyślał Nie to 1 any Je noczone merym p 
następu1 ącym nap1sen:i: nElna P - ~c::! i'ó 1 t · I nocnej. Uroczystość odsłonięcia 
geson z Ktv~ge (Dant~) ma lat 2?, mau.O ma z a „. . . poprzedziło nabożeństwo \V ka-
iest zdrowa 1 chce ~YJŚĆ ~a m~z; . Czule pożerrnany przez mzy- tedrze, celebrowane przez kard. 
~ddawca. tej "kartki będzie miar li mer.a w~·ruszył Ro.Ile~ . do I<' op~n- Kakowskiego. . Przed pomnikiem 
pierwszenstwo . hag1, tam prze~ tydz1en ro~myslał zebrały się tłumy publiczności, re-

Zdziwiona staruszka pobiegła z ryad PO\~Olnośc1~ transport?w ma- prezentanci rządu, władz miejskich 
blaszką do bratanka, a ten prze- ~lanych i •.. wkoncu wreszcie po i t. d. Przemawiali p. Baliński 
czytawszy napis, zamyślił się głę- I Jechał do Alsendorfu. imieniem warszawskiej rady miej· 
boko i wreszcie rzekł: Tam bez trudu odnalazł sw1e- skiej i inni. Dziękował poseł Sta· 

- Niech mi ciotka spakuje żo owdowiałą pzniq Elnę i przed- nów Zjednoczonych p. Gibson. 
rzeczy. Jutro jadę do Lundynu, a stawił jej się jako handlarz masła. Wysłano depesze do prezydenta 
stamtąd na kontynent. - Czy pani zerwała JUŻ z Hardinga i p. Hoovera. 

- Chłopcze, zastanów się! - produkcją masła, chętnie zabrał Kiedy zasłona z pomnika spadła! 
zawołała kobie'1 z przera„eniem. bym do Anglji większe ilości tego ; licznie zebrani ' widzowie doznali 

Roger zamvślił się po raz drugi. produktu. I pewnego rozczarowania, gdyż 
R3Wełna. - Ma ciocia rację - rzekł po - Wie pan chętnie powrócę pomnik nie wypadł tak okazale 

NOWY JORK d . .k chwili- jadę do Liverpool'u i po- do mego fachu z przed wojny, jak oczekiwano. 

na loco 24 50 na patdziemik i na Nie było rady, Roger spakował ,,(.i)' !. 
Ceny w centact: 

50
zapai Y~~"'s!wcl.:ljadę !11orzem. t 4„~~~~~fl~mliiilłW!llPIBE 

listopad 24,1'0,' na 1trudtloo 24,19, na się i nazajutrz wyjechał do Liver-
styczeń r. 1923 _23,00, na tuty 25,93, 'pool'u. Tam zabawił 3 dni i zao- J) y NY 9 Meble gabinetowe 
dowóz bawerny ,55000. patrzony w odpowiednie dokumen- ~..,· . • w skórę I 
· NOWY ORLEAN 50pafdzlem.Bawet· ty wyruszyli do Danii. ł.óźka metalowe onr da Jarnuszkiewicza. Cale urządzenia 
na loco 23.25. I W początku września przyjechał -. 

W
nJD!I. 'vdeogem. ałe1· mieściny nadmorskiej· Ki- do stołow) eh, 81 pialnych. salonów, gabinetów oraz kuchnie białe. 
i:; 

0 
Biurowe meble. Krzesła Thoneta poleca w dużym wyborze 

POZNAN,30 październ.Ceny zakupu. Al~ tu się ślad uryv.:ał .. Zap~ MAGAZYN WŁ ROMJSZOWSKfEGO Pi~trkowslfa 116, 
Wełna gruba an~ I ~at. 250100-255000, tywam rybacy odpow1adah, ze MEBLI :: • I piętro. Tel. 21·61. 
n gat. cienka krzyżowana260 .00-26f"i000' żadnej panny Elny Helaeson nie I 
llI cienka czysta 265f00-2700C:O.-Ceny zna]·ą 0 ~ 
w sprzedaży: I gat. 200000, li gat. 21 CXXlO • • • • d 
-207500. łil i;iot. 275000. Tendencja moc - - Mieszkał tu wprawaz1e p:ze Bacznos" c"! 
na zapotrzebowanie wielkie. wojną Kanut Helgeson, ale 1ego 

Taniej niż wszędzie, bo 
w prywat. mieszkaniu. 

rodzice pomarli - mówili, a on Ws:eikie wyroby futrzane, KupuJę 
.-;t;~~:Jlt~~-~~~~~~,~~~~~~~~~~~~. 
~ . ~ 

sam został inżynierem i mieszka 
w Kopeilhadze. 

Ale Roger nie namyślał się dłu­
go; zabrał swą walizkę i w parę 
dni później był w Kopenhadze. 

oraz fokowe, karakułowe palta nabyć mozna 1 płacę najlepiej Z& bry­
lanty, złoto, perły, zęby, 

Plotrkow1ka 19 ~órz~)d~ Zusmanka i Dawidowi na sztuczne, ~~101::1 perskie 

ł1~ Hurtownia. W,-dawnictw i Ajentura Pism ~ 
~ ,,Oświata'' ~ 

Lecz tu dopiero zaczynały się 
poważne trudności. W biurze 
adresowem, dokąd się udał, powie­
dziano mu, że Kanutów Helgeso­
nów mieszka w Kopenhadze 11, 1 

~ tł''tł' Centrala: Warszawa, Zgoda 5. ~'tł' W 
~ F1· 11· e· Praga Targowa 61. w. tych 3 jest inżynierami. 

Roger wziął trzy adresy tych 
W • Wola Wol•lta 1Z. „~ 
„1~ ,..,, 

I KALENDARZEE;;a 1923rok ~ 
~ MARJAŃSKut. BLOHL SCIANHL w. ~~:i:~~;~:~~i!:<:~i~*1;1 ~ Hurtowo-detalicznie. a Wielki W7bór. ! 
f.Y~ 1467ti-1 ·-'1!' 
"t'~~~~~~~~!E~~~~IE~~~!E!E~~~~~ 

Z dwoma następnymi rozmowa 
była krótka i jednakowa: ~ 

Pio Barója. raczkę, pół-czarownicę, która w podłożyła pod głowę Marichn wo­
mocy była odwrócić czar złego rek z otrębami i rozpoczęła modły. 
spojrzenia od ludzi i zwierząt. Od czasu do czasu przerywała je 

M • h Pewnego dnia dwie młode i wtedy zmuszała chorą do łyka­arJ c u. dziewczyny ze wsi sąsiedniej, na nia bryłek soli; poczel!l znowu 
widok chorej, w tę samą słabość rozpoczynała swe modły i mamro­
popadły. Z prośbą o ratunek cząc wymawiała imiona trzech -o-

Wiadomość tę podawano sobie 
z ust do ust. Marichn, niewiasta 
z rodu Aitola, w niespełna trzy 
tygodnie po odbyciu połogu, po­
padła w dziwną jakąś słabość: oto 
nagle bez powotlu głośnym wybu­
chała śmiechem, który po chwili 
przechodził w gorzki płacz. 

zwrócono się najpierw do młejsco- mędrców ze Wschodu. 
wego kapłana. Ten przybył na- Następnego rana Marichn była 
tychmiast, dom cały wyświęcił i uzdrowiona. 
zaklinał złe duchy, by opuściły Siedziba żebraczki mieściła się 
ciała opętanych. Jednakże wszel- w starem, napoły zapadłem, napo­
kie jego modły i zaklęcia nie zo- ły zgorzałem domostwie, Marichn 
stały uwieńczone pomyślnym skut- wbiegła bez pukania. W świetle 
kiem. ogniska, tlącego się na ziemi, wi-

Przyµuszczano, że została opę- Posłano tedy po cygankę. dniało wnętrze mieszkania, skłnda-
tana przez złe . duchy, i mówiono, Przyszła pośpiesznie na pierw- jącego sit: z jednej tylko izby. W 
że podobno nikomu nieznany, ta- sze wezwanie. Zagospodarowała W głębi usypane było legowisko, 
jemniczy jal·iś wędrowiec przecho- się w domu chorej i rozpoczęła a po obu jego stronach, wzdłuż 
'.iził mimo jej domu i długo się swe przygotowania. Uszyła po- ścian, na belkach, służących za 
Marichn przyglądał. duszkę z workowego płótna i wy półki stały uszykowane najrozmait-

Ciekawość sąsiadów ciągle pchała ją otrębami. - Następnie sze naczynia połamane i nie do u-
wzrastała. Wszędzie rozprawiano splotła suche gałęzie tak, te wy· żytku, najpewniej przypadkiem 
o Marichn i dziwnej jej słabości. glądały, jak pochodnie. znalezione na drogach. 
Niek1?rzy .. ~ sąsiadów b~li zd3:nia, Gdy p~łnoc wybiła, cyganka Stara siedziała skulona p~zy o-
t.e na1lep1e1 byłoby zawiadomić o weszła do izby, gdzie przebywała gniu i gawędziła ze zgarbionym 
całem. ie!n. zajści~t k.apł.ana, czerni.! ~h.or~ i, nie zważając. na jej krzyki białowłosem starcem. Gdy ujrzała 
sprzec1w1ah s1ę mm 1 doradzah J i 1ęk1, mocno przywiązała j.ą do Marichn zapytała ochrypłym gło­
przyzwać starą cygankę, pół-żeb- 'łoża. Potem zapaliła pochodnię, sem: 

Redaktor i w,ydawca: ~arceil Sacha. 

Przyjmowanie reperacji I Akuratna obsługa I N w awsk" 
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1------------1 Piotrkowska 9 Lecz„ica chorób zębów lewa of. u piętro. 
Lekarza-dentysty H. PRUSS iuo1-2s 

145. Piotrkowska 145. -· ---

1 Plombowanie, wprawianie z„bów. I ObuW"l" damskie, męs• 
..,, ft kle i dziecinne 

OPŁATA PODŁUG TAKSY. 736-10 bucilri domowe 16 skóry 

Niniejszym przepra 1:--------·.I i filcu poleca 
KALOSZE FRANCUSKI MAOAZYN 

szamy pana Zamka za B H. PETERSILG .... oty-!Juciki damskie .._ 
niestosowne wyrażenie Ciepła BIELIZNA Piotrkowska 93. 

Się. Francual11 Magazyn -------

GrDSSffi8R i Ha7g3e8~otf. _K_m_r_~_~_J:_~~-ka-se_'~-G-~-37.,: r§~§ł@l 
- Czy to ty?.. Pocóżęś przy­

szła tu do mnie? 
Abyś syna mego uzdrowiła„. 
- Wszak on już nie żyje -

odparła cyganka popatrzywszy 
przez chwilę na dziecko. 

- Nie, on śpi tylko ... Powiedz, 
cóż mam mu dać, aby się obu­
dził? 

- Powtarzam ci, że chłopiec 
nie żyje... Lecz jeśli chcesz ko­
niecznie sporządze war z siedmiu 
roślin. 

- Kobieto, - rzekł starzec -
to, co uczynić zamierzasz, nie po ­
może, - a zwracając· się do Ma­
rkhn dodał, patrząc' na nią swemi 
szaremi oczyma: - Jeden jest tyl­
ko sposób, aby się twe dziecko 
przebudziło: musisz je zanieść do 
domu, pod którego. dachem żyją­
cych ludzi. nie spotkał żaden cios. 
Idź i szukaj!.. 

Z dzieckiem na ręku wybiegła 
Marichn z chaty i bez spoczynku 
zwiedzała wszystkie siedziby ludz­
kie w okolicy. l;ecz niestety: tu 
zmarł ojciec, tam syn z wojska 

powrócił chory na suchoty, ówdzie 
młoda matka odumarła pic:cioro 
malel'1kich dziatek, a gdzieindziej 
jeszcze, schorzały, niezdatny do 
pracy człowiek wlókł się do przy­
tułku, bo żaden z zamożnych bra· 
ci nie chciał go przyjąć do siebie. 

Obszedłszy wieś, pośpieszyła 
Marichn do miasta jednego... dru­
giego... trzeciego... wszędzie j ed­
nak znajdywała żałobę, wszędzie 
ból i smutek ... Cała ziemia zd.awa- 1 

ła słę być przeolbrzymim szpit~­
lem, pełnym chorego ciała co 
skargi swe rzuca w przestworza. 

Pójść za radą starego było nie 
możliwością. Nieszczęście, charo· 
by, śmierć przenikały, we wszyst 
kie za~tki. 

Nie, nie było ratunkt1! Nie po­
zostawało nic innego, jak żyć z 
bólen1 w sercu, żałobą i trosk~, 
i ako jedynymi to\.\ arzyszami. 

l Marichn płakała„ . płakała ... l 
z niemą rozpnczą w sercu powró· 
cila do domu, ·cto swego mę.a. 

(Tłumaczył Ino). 

W drukarni „Głosu Polskiego"• Ptotrkowska 86. 
• 


